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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  6 i  L i p c a .

N .  K r ó l  r a c z y ł  d o t y c h c z a s o w e m u  A s s e s s o r s  
R e g e n c y j n e g o ,  J e r z e g o  W  i l i r e  l i n  a S i u -  
m e r ,  m i a n o w a ć  n a j r u t ł o ś c l w i e j  R > a d z c ą  R e ­
g e n c y j n y m .

( Dokończenie N a jw yższego 'postanow ienia’, do -  

tyczącego się spraw Staruzakurwych tV W .  
X ifs tw ik  PoznańsKiem.')

§. 25. W szyscy  żydzi n ienfl tu ra lizow ani je-- 
szczey jednakże  m ający  b yć  nad a l  to le ro w a n i  
i  ce r ty fikatam i o p a t r z e n i ,  prócz w yra żo n y c h  
w  §. 20; og ran iczeń ,  k tó ry m  także '  na tu ra lizo -  
Wani pod p ad a ją ,  m a ją  nad to  nas tępującym  u le ­
gać : o)  P rzed  ukończonym  dw udzies tym  czw ar­
ty m  rok iem  , n ie  m a  być ży d o m  n ienatu ra l izo -  
w a n y m ,  dozw olone za w ie ra n ie  m ałżeństw a,  
ch y b a b y  za szczególnym konsensem  przez N a­
czelnego Prezesa w  nag lących  p rzy p a d k ach  
udzie lonym , b) M ają zw ykle i z w y ją tk iem  d a ­
lej pod  cl. w ym ien ionych-  p r z y p a d k ó w , m ie ­
szkać ty lko  w  m ias tach ,  n ie  b | d ą c  jednakże  na- 
do tychczasow e rew iry  żydow skie og ran iczony ­
mi. Lecz do pozyskania  p ra w a  miejskiego m e s ą  
uzdo ln ien i ;  e) W y łąc ze n i  są od  h a n d lu  z .p ra ­
w a m i k u p ie ck ie m i; ,  p r o c e d e r  szynkarski m oże 
im  ty lk o  n a  zasadzie o p in i i  w ładzy  policy jne j 
luiejscowćj o ic h  osobistej -kwalifiKacyi być 
przez. Regeucyą, dozw olonym . S kupow an ie

i p rze d aw ah ie  przez chodzen ie  po  dom ach  jest- 
im  b ezw arunkow o  zakazane. S p raw ow an ie  zas 
w szelkich  in n y c h  ze n a tu ry  swćj. dozw olonych- 
s t a ł y  cli p ro ce d e ró w  nie może im ,- p rzy  za­
ch o w a n iu  pow szechnych  p o s ta n o w ień  po licy i  
procederovvej,  być w-zbronionćm. d)  P o  wsiach- 
m ogą,takow i żydzi tylko- w tenczas zamieszkać, 
gdy a I b o n abędą  lub  zad z ie rza w ią  zagrodę 
ch ło p sk ą  i sami na-nić j gospoda ru ją ,  lu b  gdy 
się  urządza j ą u-posiedzi ci elkwfo łoi z&*słu«ąey cli, 
lu b  do o b ra b ia n ia 1 po jedynczych  gałęzi gospo­
dars tw a  wiejskiego ,, n p .  za* gorza ln ików  lub 
mielcarzów. S zynkars tw o  p o ’wsiach jest im  
zu p e łn ie  zakazane, ej) N iew o lno  im  przyjmo- 
wać clirześciańskich ucz n ió w ,  czeladników 
i służących. f ‘)  Czynności pożyczek do tyczą­
ce w o ln o  ty m  źydoin  zaw ierać  ty tko  przez- są­
d o w n ie  zdz ia łane  d o k u m e n ta ,  p o d  k a rą  n ie ­
ważności. g j  P re tensye  ich o d ług  za przedu- 
ne  up ija jące  t r u n k i  n ie  mają- źadućj p raw nćj 
ważności; — §• 26. Na zawarcie m ałżeństw a
p o trz e b u ją  ci żydzi konsensu  ś lu b n e g o ,- k tó ry  
im  z s trony  R adzcy  Ziem iańskiego bez s tępia
i  b e z p ła tn ie  udzie lany  b ędz ie ,  skoro się^wyle­
g itym ują  .w iekiem  lsrt 24 lub  dyspensą  N aczel­
nego P re z e sa ,  a gdy narzeczona jest c u d z o ­
z ie m k a ,  pośw iadczą w łasny  jćj m a ją tek  z 5oo. 
t a l .  i w ykażą  zdolność i ś rodk i  u t rz y m a n ia  f a ­
m il i i  przfez sp raw o w an ie  dozw olonego p raw n ie  
.procederu lub  przez dosta teczny  w łasn y  m a ją ­
te k .  P rz e ło ż en i  k o rp o ra c y i  o b o w iąz an i  są 
p rz y p i ln o w a ć  d o p e łn ie n ia  ty c h  p rzep isów . —
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Ą. 2 7 . W e  w zg lę d z ie  w s z e lk i c h  .powyzój n i e -  
i l o  t k n i ę ty c h  c z y n n o ś c i  i  s t o s u n k ó w ,  będą. t a k ‘ 
że  n i e n a t u r a l i z o w a n i  ż y d z i  p o d ł u g  t y c h  s a m y c h  
z a s a d ,  j a k  c h rz s śc ia n ie  t r a k t o w a n i ,  1 w s z y ­
s t k ie  o t y m  p r z e d m io c i e  w y s z łe  d a w n ie j  u rZcŁ" 
d z e n ia  zo s ta ją  n in i e j s z e m  z n ie s io n e .  S- 2 •
T o l e r o w a n i  ży d z i  m o g ą  o t r z y m a ć  p a t e n t a  n a -  
t u r a l i z a c y i ,  sk o ro  p r z e p i s a n ą  *7- 1 R>- k w a -  
l i f i k a c y ą  w y k a ż ą .  -  §- 29- B i.zsze  w s k a z ó ­
w k i  p o s t ę p o w a n i a  p r z e z  R e g e n c y e i  w ła d z e  p o -  
l i c v iu e  p r z y  w y k o n y w a n i n  p o w y ż s z y c h  p o s t a ­
n o w ie ń  'p rz e p i s a n e  b ę d ą  o s o b n ą  in s t ru k c y ą .  — 
(j 3o Ź y d y  c u d z o z ie m sk ie  m a j ą  w o ln y  w s tę p  
w  k ra j  n a  p r z e j a z d  lu b  n a  o d b y w a n i e  d o z w o lo ­
n y c h  in t e r e s ó w  h a n d l o w y c h .  O b c h o d z e n ie  
si'P z n i m i  w s k a z u ją  w y d a n e  l u b  w y d a n e m i  
h y c  m a ją c e  p r z e p i s y  p o l i c y jn e .  W e d ł u g  p o ­
w y ż s z y c h  p rz e p i s ó w  z a c h o w a ć  się m a j ą  n a jp o -  
s łu sz n ić j  N asze  w ła d z e  i w 'szyscy p o d d a n i ,  d o ­
p ó k i  p r z e z  ogólną ,  u s ta w ę  lu b  n a  in n e j  d r o d z e  
i n n e  n ie  w y jd z ie  r o z p o r z ą d z e n ie .

P a n  w  B e r i l n ie  , d n i a  1. C z e rw c a  ib33.
(L .  S.) F R Y D E R Y K  W I L H E L M .

Bar. Allenstein. Schuckmann. l i r .  Lottwn, Lir. 
fiernstorff. Maassen. B a r .  B ram . Kamptz.

Mii/iler. Aiici/lun.
Z u  M in istra  w ojny z N ajw yższego polecenia. 

yjltzleien.
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W iadom ości zagraniczne.
R  o s s y a.

X  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  15. (27. )  Czerwca .
A d r e s ,  z ł oż o n y  N .  Cesarzowi  Jmc i ,  w cza ­

c i e  bytnośc i  Je g o  w H e l s i ng for s ,  przez  depu-  
t acye  Senatu F i n l a n d z k i e g o ,  kupców i m i e ­
szczan  w s p o m n i o n e g o  miasta ,  jest teraz  p o ­
w tó r z o n y m  w gazetach rossyjski cb,  z nas t ę ­
pującym d o ń  ws tępem,  który dos tat eczn ie  je­
g o  p o b u d k i  objaśnia :

„Niek tórzy  z l i czby rokoszan,  których b e z ­
s i l n a  nie n aw i ś ć  ku R os sy i  oz n a c z o n ą  została  
wypadkami  1830.  i J83I ™ k u , w za twardz ia ­
ł o ś c i  serc s w o i c h ,  n i e  skorzystawszy  z w ie l -  
korrsyślnego pr ze ba cze n i a ,  u ż y c z o n e g o  przez  
N.  Cesarza Jmc i  mi e sz ka ńc om  Królestwa Pol .  
s k i e g o ,  n i e  przestawal i ,  na d o b r o w o ln e m  
s i t e m  w y g n a n i u ,  ży w ić  d a w ne  sw e  marzen ia  
i z g u b n e  zam ys ły .  Po te m ,  wkradłszy s i ę  ta­
j e m nie  w gran ice  Cesarstwa ,  j ę l i  szukać s p o ­
so b ó w  ku p o d b ur ze n iu  um ys łów  i w z n o w i e ­
n iu  okropnośc i  wojny d o m o w e j .  .Żuchwa-  
ł o ś ć  i ch  uro jeń  dalej s ię j e s zc ze  posun ę ł a :  
po s tanowi l i  o n i  u c z y n ic  zamach  na życ i e  M o ­
narchy  - Ojca , b r o n i o n e g o  i Bosk ą ,  Rossy i  
sprzyżjsjącą Opat rzn ośc ią ,  i m i łośc ią  podda-  
n y c n .  j e d ne m i  u cz u c i a m i ,  j e d n e m i  zasadami  
o ż y w io n y c h ,  —  Czuj no ść  r2ądu zapob ieg ła

n a jm nie j s zym  nawet  skutkom knowań  tej gar­
stki n i e g o d n y c h  łudzi.,  W i e l u  a  niob znaj­
duje s i ę  w ręku rządu.  D z i ę k i  Na jw y żs ze m u ,  
spokojuość  państwa n ie  była i n i e  b ę dz i e  z a ­
k łó c o n ą ;  kecz ostatni  pobyt  J e g o  Cesarski ej  
M oś c i  w n iektórych  po gr a n i cz n yc h  miejscach,  
wyma ga ł  ko n ie cz n i e  użyc ia  s z c z e g ó l n y c h  śro­
dków o s t ro żn oś c i ;  takimto s p o s o b e m  d o w i e ­
dz ie l i  s ię  o tein mie szkańcy  W i e l k i e g o  X ię -  
etwa F in ia nd y i ,  P o w s z e c h n e  o b u r z e n i e ,  tą 
wi ad om o śc ią  w z b u d z o n e ,  w ie r n o ść  i prz y ­
wi ąz a n ie  ich do p oś w ię c o n e j  o soby  Cesarza,  
w y n u r z o n e  zostały  w z ł o ż o n y m  przez  n ich  
w H e l s i n g fo rs  a d r es i e ."

W  G az ec i e  Petersbursk.  c z y ta m y:  „ W  tych  
dniach  o t rz ym ano  w ia d om oś ć  o o d w i e d z e n i u  
przezSu i tana  Jmc i  T u r e c k i e g o  eskadry naszej  
w zatoce  Kons tantynopol i tański ej .  O k o l i ­
cz n ość  ta - szczególnej  g°dD.ą jest u w a g i ,  jako 
pierwszy  przykład władzcy  Ot to inańsk iego ,  
o d w i e d z a j ą c e g o  o sob i ś c i e  flotę o b c e g o  pań­
stwa i .jako n ow y  d-owód n i ez ach w ian e j  u f n o ­
ści Sultana w pr zy jaznych  w idokach N .  C es a ­
rza Jmc i  i w s i łach zbro jnych  przys łanych  
mu ku p om o cy  z wol i  na sze go  Mo n ar ch y .

„ N a  te o d w ie d z in y  Suł tan w y zn a cz y ł  by ł  
20  Maja i d o p e ł n i ł  tegu zamiaru,  bez  w z g l ę ­
du na czas  s ł otny  i  burz l iwy ,  przez  cały d z i e ń  
trwający,

„ O k o ł o  po łudn ia  przybyl i  na admiralski  
nasz  okręt  „ P a m i ę ć  E u s t a ch i u s / a " ,  Seraskier  
C h o s r e w  i M u s z i r - A c h m e d  - B asz a ,  w towa­
rzystwie  w ie lu  in n y ch  wysok ich urzędn ików  
wojskowych  i znak om i t szy ch  of i cerów gwa r -  
tlyi Sultsńskiej .  Powi tan i  o n i  byl i  przez  W i -  
c e - A d m i r a ł a  Ł az a rew  z p rz y zw o i t t m i  h o n o ­
rami ,  i ,  n i e  chcąc  we j ść  d o  admiralskich ka­
jut,  w y z n a c z o n y c h  dla ich M o n a r c h y ,  p o z o .  
stali,  o czekując  na n i eg o .  P o  pó lt rzeciej  d o ­
pi ero  go d z i n y  ukazał  s i ę  w porc ie  statek pa ­
ro w y ,  na którym znajdowa ł  s i ę  Su łtan ,  z tu- 
recką chorągwią .  W  tejże chwil i  na naszyc h  
okrętach i f r egatach ,  r o z ł o ż o n y c h ,  w ed łu g  
r o z k a z ó w ,  w pól  - k s i ę ż y c , majtkowie stanęl i  
na p o p rz ec zn y ch  masztach,  J e d n o c z a s o w ie  
z p o d n i e s i e n i e m  na okrętach tureckiej b an ­
d e r y ,  p o w s z e c h n y  wystrza ł  z 21 dz iał  na ka­
żd ym  statku n a s z y m , o bw ie śc i ł  o  zb l i ż en iu  
s i ę  Sułtana.  P o te m  sa lutowały tureckie  w a ­
ro w n e  zamki  i ba l ery t ,  p o b u d o w a n e  na b rze ­
gach B o s f o r u ,  naprzec iw  Bujukdere .  W s z y .  
stko to razem składało widok prawdz iwie  
wspan ia ły .  P o  s k o ń c z o n e m  sa lu towan iu ,  na d ­
zwycza jny  P o s e ł  rossyjski ,  G en er a ł - A dj u ta n t  
H r.  O r ł ó w ,  z W i c e  - Ad m ir a ł em  Ł az a rew  i 
M u s z i ł - A c b m e d - B a s z ą , w y p ły n ę l i  na  batach  
z b a n d e r a m i ,  dl  a powitan ia  Sułtana i z ł oże -
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n>a r a p o r t u ,  p o c z e m  wróci l i  na okręt .
W  miarę jak statek parowy wymi ja ł  okręty,  
posuwając się. po lini i  naszej  f loty ,  rozlegało  
e 'ę z masztów p ięćkr o tne  hu r ra h !  p rzy  o d ­
głosie rnuztki  wo jennej  i bębnów.

i>Zbliży wszy się d o  admira l sk iego okrę tu  
n  Pamięć .Eustachiusza “ , Sul tan p rzes iadł  się 
łla d ł u g j , z b a n d e r ą ,  kaik ,  g o d n y  uwagi  ze  
szczególnie wytworne j  r o b o ty ;  u rndla t ego 
siatko zna jdował  się Kapi t an  - Basza.  Przy 
Wejściu na  okręt  Sultan spotkany był  na naj- 
wyź.-zyrn szczeb lu  p a r a dn y ch  wschodów,  z na- 
l eźy te mi  h o n o r am i ,  p rzez  G e n e r a ł - A d j u t r n t a  
H r ,  O r ł ó w ,  dow ó d zc ę  eskadry , rossy jsfciego 
W S tambule  Po s ła  rzecz.  R.  Stanu Bul i eniew 
> p rzez  oczeku jących na J .  S. M.  na  okręcie 
tureckich dygni ta rzy .  P rzes ze d ł s zy  d o  a d ­
miralskiej  kajuty Suł tan  zwróc i ł  na s am p r zó d  
Uwagę na zna jdujący  się tam wize ru nek  N.  
P a n a ,  rozpy tywał  się o s z c z e g ó ły ,  tyczące 
się osoby Je go  Cesarskiej  Mośc i  i w szcze ­
rych wyrazach wyn urza ł  uczucia w d z ię c z n o ­
ści ku Naj j aśniej szemu s w e m u  S p r z y m i e r z e ń ­
cowi.

„ P r z y  og lą dan iu  okrętu Su ł t an  wychwalał  
z na lez iony  wszędy wzorowy porządek i cchę-  
dóstwo,  nadewszys tko zaś p iękną  po6tawę 
Żołnierzy i majtków.  U b o l e w a ł ,  iż nawie -  
dziny jego w tak p rzykrym s tanie  powie t rza ,  
Przyczyni ły  t r udu  ko m en dz i e .

„ W s z e d ł s z y  na pokład,  Suł tan obroci ł  u w a ­
gę na us tawione  w bo jowym szyku,  na wzgó­
rzach azys tyckiego  wybrzeża  wojska rossyj-  
sk ie ,  które w tęż sarnę ch w i l ę ,  za utnówio-  
b y m  z okrę tu  z n a k i e m ,  rozpoczę ły  n ie u s t a n ­
ny ba ta l ionowy og ień ,  towa rz ysz ony  wyst rza ­
łami  z d z i a ł ,  nas t ępu jącemi  w r ó w n y c h  za 
Sobą przes tankach.  Szybkość i r egu la rnoś ć  
tej must ry  zasłużyły na p o w s z e c h n ą  u o b e ­
cnyc h  po chw ał ę  i Suł tan poleci ł  o świadczyć 
G e n . - P o r u c z n i k o w i  Muraw iew  z u p e łn e  swe 
zadow ole n i e ,  pos ławszy u m y ś l n ie  w tym celu 
M u s z i r - A c h o i e d  • Baszę do  obozu .  Raz j e­
szcze zwiedziwszy  admi ral ską  kajutę,  J.  S. M.  
zażąda ł  skosz tować btrawy majtków i znalazł  
ją nie tylko zdrową ,  lecz i smaczną.

„Za bawiwszy  na  okręc ie  około dwó ch  go­
d z i n ,  oświadczywszy G e n . - Adju tan towi  H r ,  
O r ł ów  i D o w o d z ą c e m u  eskadrą  po ki lkakroć 
*» o j e  z a d o w o l e n i e ,  Su ł t an  wróci ł  na statek 
parowy w takim p o r z ą d k u ,  w j akim przybył .  
P rzy  wejściu nań ,  J. S. M- zn o w u  był  salutu- 
" ' a u y m  wystrzałami  z  dział  z eskadry i waro­
wni  n ad b r z e ż n y c h ,  z po w tó r zo n e m i  okrzyka- 
m ' : hu r ra h!  k iedy tymczasem szyki p ie szego 
wojska,  na b rzeg u  azyatyckim , sypały  bata­
l iono wy  ogień .  D y m  wystrzałów jeszcze się 
n ie  był  rozproszy ł ,  a już cała e skadra  ukazała

się us t rojoną w różnolarb-ne b a n d e r y  5 wstę­
g i ,  które wtedy tyllto zwin ię to ,  kiedy statek 
parowy całkiem znikną ł  z oczu.*6

„ T y m t o  sposob em  skończy!  się t en  uroczy­
sty ob r zę d  , który bez  wątpien ia  w sercach 
Of ton ianów zostawił  wrażenie m o c n e  i p rz y ­
j e m n e ,  ku śc i ś l e jszemu u tw ie rdz en i u  zwią.  
eków przy ja zny ch  m ię d zy  o bu  państwami.*6

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z  J a s s .  dnia 6. Czerwca.

(Journ, dc Frarikj.') — aąty dywizyon  armii  
Tossyjskiej,  s tanowiący część korpusu  posi łko­
wego wysłanego  na po m oc  Suł tanowi,  już był  
przeszedł przez  P r u t ,  gdy zn o w u  odebrał  roz­
kaz za trzymać się w pochodz ie .  Brygada G e ­
nerała Dinabe l  stanęła więc ob oze m pod mia­
s t em naszem.  Mieszkańcy Muł tan  wyprze­
dzają się nawza jem , aby pokazać uprze jmość  
swoję ku t e m u wojsku,  W  ho te lu I ,ogo te ty  
S tu rdza  częs towano hojnie 4000 żo łn ie rzy ;  
w ogrodzie t ego  pałacu nakryty był stół na iod  
osób dla oficerów korpusu.  Cz łonkowie  r zą ­
d u ,  H e t m a n  i of icerowie mułtańscy bawili  
swoich gości z szczerą życzliwością.  Gene ra ł  
Majewski  założył  główną) kwate rę  w sa mem 
mieście.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Czerwca.

T e m p s  d o n o s i :  „ R z ą d  wysłał był  a g e n ­
tów swoich  do d ep a r t a m e n tó w  po łu dn io w yc h ,  
aby tam czuwać  n a d  wychod źc am i  włoskimi.  
Powró c iws zy  p rze łoży l i  teraz ciź po l i cyanc i  
r ządowi  do k ła dne  wykazy do tyczące  się zwią ­
zków tych wychod źcó w z t a jnemi tow arz y­
s twami we W ło sz e ch .  — S ł ychać ,  źe pot ra­
fili nawe t  wystarać się o listę imi on  cz łonków 
o w yc h  s towarzyszeń , którą G ab i ne t  f rancuzki  
r z ą d o m  zag ra n ic zn y m  przy tern in te res o w a­
n y m  zakomunikował .*6

P a n  D u p i n  wczoraj  już  wy pro wa dz i ł  się 
z pałacu Izb y  D e p u t o w a n y c h  i zajął  mieszka­
n ie  w swoim własnym d o m u.

G ło sz ą ,  źe wydan o  rozkaz do  u tw orze n ia  
J o b o z ó w  dla ćwiczen ia  s i ę ,  w St. O m e r ,  
Wat t ignies ,  L u n e v i l l e ,  Roc roy  i C o m pi eg ne ;  
os t a tn im o b o z e m  d ow od z ić  będz ie  X ią ź ę  O r ­
leański .

Posel s two tutejsze hiszpańskie odebra ło  dzi ­
siaj depesze  o od pr awi ony m w Madrycie d. 20. 
rn. b. obrządku złożenia  przysięgi  najstarszej 
In fa n tc e  w kościele S. H ie r o n im a .  W i e c z o ­
r e m ,  gdy gon iec  od jeżdżał ,  stolica jak naj ­
wspanialej  była oświecona .  P o c h ó d  Króle ­
wski udał  się do wy mien ionego  kościoła w n a ­
stępującym porządku :  Nasa mprzód  4 huissie-
rów D w o r u  z fu rye rami  D w o r u , po nich 2ch 
ałkaldów dwo rsk ich , Kamer jun kro wie ,  Proku-
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rarorowEe miast, .  T i tu l ’arze mi a n o w an i  przez 
k i ó l a  do aktuz łoźen ia  p r zy s ię g i , M a jo rd o m o -  
w ie ,  Grandowie  , 3 Kro low h e r b o w y c h ,  Xt$i- 
i e  Frias z dobytym mieczem Kró lewskim,  l n -  
fan to wie , Królestwo Jc h m o ść ,  między  n iemi  
najstarsza Infan tka Don na .  Marya Izabel la  L u ­
dwika,  niesiona p rzez mamkę, ,  polem Kapita-  
nowie straży, przyboczne],  Królewskiej , .  N a d -  
szarnbelan Królowej;  D a m y  pałacowe,  międ zy  
temi Markizowa Santa-Gnuz,  guwernan tka I n -  
f antki ,  Kardynałowie ,  P os łowie ,  s łużbę p e ł ­
niący Szambe lanowie  i t. d.  P oc h ó d  zamyka­
ła cwardya Królewska.  Kościół  kosztem rzą­
du  jak najwspanialej ;!))!  przyozdobiony. .  P rzy  
wnijściu.  poda ł  Arcyb i skup  Granady  Kro lowł  
ii Kró lowej w o d ę  świeconą ;  Królestwo J.chrnosc 
zasiedli  potem pod baldakinern wys tawionym 
pod le  ołtarza , młoda Infantka znajdowała  się 
podczas mszy ś. w oddzielnej  dla niej, p rzezn a­
czonej komnac ie ,  i zajęła dopiero,  po ostatniej  
ewangel i i  miejsce swoje obok Królowej .  I n ­
fantki D o n n a  Ludwika  Karol ina z córkami,  ja- 
feoteż In fan tka  D o n n a  Marya A m a l i a ,  znajdo- 
wały s i ę  na przeciwległej  t rybunie .  Po skoń­
czen iu  m o d ł ó w ,. zaczęła się Insza o s tym D u ­
chu,.  po której patry.archa Venrcreator  za in to ­
n o w a ł ,  podczas ,  gdy, całe zg roma dze n ie  na'  
ko lanach leżało, P o  n a p o m n ie n i u  ze strony 
Kró la  H e r b o w e g o ,  aby wszyscy zgromadzeni-  
u w a ż a l i , p rzeczy tał  najstarszy Sekretarz,  Kady. 
Kastylijskiej f ó rm u łę  przysięgi ,  poczerń I n fa n t  
D o n  Francisco de Paula  , w. zwany przez  Kró­
la h e r b o w e g o ,. przed Króles twem się ukłonił , ,  
przed pat ryarchą uk!a kł i położywszy  prawicę 
na  krzvź i ewangel ią, ,  w przepisanej  fo rmie  
z ł o ż y ł ' p r z y s i ę g ę  wierności ;  p o te m uk ląkł  
I n fa n t  także przed Królfem, złożył ręce swoje 
w ręce N.  P an a  , ho łdował  sw em u Królewskie­
m u  bratu i przyrzekł  do t rzymać  liiery p rzys ię ­
gi ;  uściśniony przez K ró la ,  ucałowawszy ręce 
N .  Państwa i Infantki ,  wrócił  na miejsce swoje.  
T a ż  sama ceremonia  odbyła  się też z inn y mi  
In fan tam i , ,  pocze'm Król he rbo wy  wszystkich 
obecnych  wedle p rzeznaczone j  kolei wezwał, ,  
aby złożyli- przysięgę homagia lną  w ręce p rze­
zna cz one go  na to p r z t z  Króla .Jgmosc i  Xięcia 
Medina-Ce l i .  P o  skończonej  uroczystości, ,  za­
in tonował  Kardyna ł  Arcyb iskup  S e w d sk r w  to ­
warzystwie orkestry Królewskiej ,  Te, lJeuin> 
noczem pochó d  cały w tym sam ym porządku,  
w którym przyszedł , ,  się oddalił. .  Króles two 
ob iadowali  w pałacu letnim B u e n  Ret i ro 1 po­
wrócili  przez P rado, ,  u l icę Si H ie r o n im a ,  
Pu er t a  del Sol i Płaca  mayor,  na zamek Krole-
w s |0 . _  T u te j sz a  gazeta wieczorna twierdzi, .
że przybyły,  goniec, ,  który,  wyjechawszy z Mar

drytu  d. ar .  po po łu dn i u ,  przywozi wiadomość, ,  
źe się w dni u tym w Madryc ie  powszechn ie  
obawiano  powstania zna leziono  wiele odez w 
bu n t ow ni cz y ch ,  rozs iewanych przez s t r o n n i ­
ków Infan ta  D o n  Carlosa-.

P A T E N T  S U B H A S T A G Y J N Y .
D o m  na-ulicy W o d n e j  w rogu  ulicy N o ż o ­

wej  tu w P oz n an i u  jiod N re m  163 położony, ,  
do  pozostałości  cukiernika L u d w ik a  Kons tan­
t ego Pbssot  należący ,  drogą,  dobro woln e j  su b‘ 
liastacyi p rzed any m będzie.

T’axa sądowa wynosi  10,268 Ta la ró w  10 sgr.  
T e r m i n  zawity, wyznaczony jest  na

d z i e ń  21.  S i e r p n i a  r.  b. 
go dz i nę  Qtą przed p o ł ud n ie m .  O dby w ać  się: 
będzie w Izbie  s t ro n  tutejszego Sądu Z ie m ia ń ­
skiego przez R e fe ren dar yusża Sądu  Nad  - Z ie ­
miańsk iego Pflucker .  Chę ć  kupienia ma jący 
wzy wają się ninie jszem ,. aby się na te rminie  
w y m ie n io n y m  stawili,, z warunkamiobzna jmi l i -  
s ię ćl icyta swoje do p ro toku łu  podali .  P rz y ­
bicie nastąpi  na rzecz najwięcej ,dającego,  z z e ­
zwole n ie m inter tssentów. .

Sporządzoną t axę codz ienn ie  w R e g i s t r a m i  
rze Sądu Ziemiańsk iego przejrzeć można.

P o z n a ń ,  dnia 4. Kwietnia i 833--
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  pub licznego  wydzierżawien ia  folwarku 

B i a ł e j  G ó r y  (Weissbe rg )  blisko Poznania-  
leżącego i do massy konkursowej  Radzcy W o ­
j e n n e g o  Bergen należącego od dziś do S .  Ja na  
I831.., wyznaczyliśmy termin-

n a d a  i t  ń i  8- L i  p c a r . bV a
z rana  O’ godzinie iO- w Izbie naszej  instrukcyj-- 
n e j ,  na  który chęć dz ie rżawien ia  ma jący ih  n i ­
nie jszem wzywamy.

P o z n a ń ,  dnia 27. Czerwca i 83j .  . /
K r ó  l- P r u s k i  S ą d  Zfi er n i a n s k i -  

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  12.  b.  m.  po p o łu d n iu  o godzinie  3.,, 

b ę d ę  w sali H o te l u  Saskiego- na. Wrocławskiej ,  
ulicy rozmai te  rneble publ icznie najwięcej  d a ­
j ą ce mu  za gotową zapłatę  | . rzedawał ,  do czego 
ocho tę  kujuia mających wzywam.

P o z n a ń  ,, dn ia  3, L ‘Pca *831 - . ,
R e f e r e n d a r y  usz Sądu Z iemiańskiego, .

P o t o c k i . _____________

D o  zaciągnienia nowych  ku po n ó w  jeszcze 
do  12go b; m,  listy, zastawne polskie przyjmuję .  

B i e I e f. e  1 d,-


